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L E C H
DZIENNIK POLSKI;

N J D G R O B E I i
B O N T ,

W ypis » podróży do Apulij' i K aiabryi w r 
1791. odbytóy przez Krzysztofa WifesiołowSlue- 
go Członka wielu uczonych Towarzystw; *)

Sądzę zia rzecz Historyczną podać do wia­
domości j Nadgrobek Królów ey Bony pócho- 
wanćy w  Kościele Katedralnym w Mieście 
Bary w Apulij * który tó nadgrobek j będąc 
W tern mieście dla ciekawości wypisałem; 

Takie i Cs t opisanie tego Mausoleum:
W  chórze tego Kościoła $ za wielkim 

ołtarzem $ daie się widzieć wspaniałe Mau-

*) Redakćyia otrzymawszy znaczną część Rękopi- 
smów tego uczonego m ęża, składa swoie podzię­
kowania, z zapewnieniem, iż je w swem piśmie 
umieszczać nie omieszka,

*7
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soleum Królowy Bony Sforcyi Aragońskiey, 
Xięźny Bary , gdzie ciało jey iest złożone 
w trumnie wielkiey z marmuru czarnego; 
z takowym napisem.

D : O: M:

Bonae Reginae P oloniae , Sigis- 
rnundi I. Poloniae Regis Poten- 

tissimi M. D. L ith va n ia e , Russiae 
. Prnssiae Mazoviae1, Sam ogitiaeque  

Con;'agi dilectissimae , Dacissae 
B ari Principiqae Possani- 

quae Joannis Sforti; , gallealy  
Dacis M ediolanensinm f i l ia , e x  
Isabella d ra g o n ia  A lpkonsi 11. 
N eapolitanorum  Regis ; splen- 

dorem  generis , Regiaeque , 
M aiestatis dignitatem  sum- 

mis dotibas Jlluslravit.
A n n a  Jagel/onia Regina 

Regina Poloniae S tep h a n i /.
C o n ;a x , Patre , Frafre , Mari to , 

Regibus , Tribusque Sororibqs h u in a tis ,
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M atr i desideratissim ae , pietatis  
hoc m onum entum  posiiit.

D otem que sacris perpetao  
faciendis adtribuit.

Anno D om in i M. D: X . C: l l f .  
Viocit annos L :  X U . menses 

V U . Dies X .
Dalsze opisanie po W łosku iest takowe. 

Statua K ró iow y Bony z m arm uru białego, 
w  stroiu zakonnym klęcząca; koło niey 
dw ie osoby , osobliwszóy piękności znaczące 
dwie Prowiricye Polski i  dwóch S; Bisku­
pów  Polskich. W  O łtarzu obraz na M ar­
m urze r z n i ę t y , zm artwychwstania Pańskiego.

W  około tego M ausoleum  są malowane 
popiersia , niektórych Krolow Polskich na 
murze.

W PałaC n w  którym  mieszkała K rólow a 
Bona pow róciwszy z Po lsk i, iest we środku 
nad oknami napis duźemi literami w yryty  
na m urze , Bona Regina Sforxia Sigism< 

1. Begis Poloniae Uocor, proprio  
sumptu, repnravit A n :  i556.

W  tymże Pałacu niemasz do tych .czas
*7*
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schodów, tylko mur spadzisty , po któ­
rym Królowa schodziła dla słabości nóg.—- 
Teraz tam mieszka Gubernator.

W  tymże samym Kościele znalazłem inny k 
napis , ale barbarzyńskim stylem i łaciną 
pisany.

Sub felicibus Anspiciis Serenissimi 
ac potentissimi Joannis Casimiri 

Poloniae Sveciaeque Regis, Augustam  
Divae Bonae Sfortiae 

Memoriam  
Hic in poslum o fabricato Lapide 

Relictam ,
Alias

Reginali Maiestute Polonorum  
Im m or ta lem ,

Jmbribus Annorum vae Serie 
Collapsam  

Post debellatas a Victorioso Principe 
‘Rcbellium Cosacorum , Socias hostiles 
T artarorum T urm as , plusa Itra Rem  ; 

Eoccel: Dnus Stanislaus Maloski 
Abbas Lubin, adserenissimum Fhilippum  
IV . Hispaniarum Regem  , iterurn Legalus
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D iligenli opera sua  f a c i l , ad  E orurn  
P o sto r ita tis , D ivinaeque glorie cu ltu m  

A n n o  In ca rn a ti N nm in is  M . D : C: L.
D ie  i .  M en: octobris.

> Ten Opat M akowski by ł posłany do Nea­
polu w  interessie Sum Neapolitańskich.

Z podziwieniem czytałem także w  tym 
Kościele nagrobek sławnego Riberto da Bari 
ProtonotaryuszaKrólestwaNeapolitanskiego 
k tóry  skazał na śmierć nieszczęśliwego Kon- 
r a d y  na  Syna Cesarza K onrada IV , i k tóry 
b y ł iuż pod ten czas Królem Rzymskim i 
Neapolitańskim,

K onradyn chcąc odzyskać K rólestw a 
Sycylii, których Inw estyturę dałby łP ap ierz  
Urban IY. Karolowi Xieciu Andegaweń­
skiemu Bratu S : L udw ika, zebrał nieiaką 
część w oyska , i uszedł do W łoch  z bratem 
swoim stryiecznym F ryderyk iem , synem 
H erm ana Xiccia Badeńskiego,

Zbity  w  potyczce koło Jeziora C clano; 
23. A ug : 1265. i w zięty w  n iew ok z tymże 
F ryderyk iem , przyprow adzony by ł do Nea­
polu i na śmierć skazany.
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bcietito im głowy na placu publicznym 
22. Października 1269. r. Na nim się skon, 
czyta linia Xiążąt Szwabii którą wydała tylu 
Królów i Cesarzów.

Bo tira d y n  miał lat pod ten czas 18. 
Historycy Neapolitańscy piszą, że po 

przeczytaniu dekretu przez tegoż Protonota- 
ryusza Ribertó da B a r i , rzucił się Kon- 
fadyn na niego m ów iąc:

Serve neq i ta tn , non sc is , qnod p a r  
inparem  non habet poles Latem ?

W  tym mieście B a r y  miałem osobliwsze 
zdarzenie o którym namienić muszę.

Bawiłem się u B a ry  kilkanaście dni z tey 
przyczyny. O ćwierć mili od tego Miasta, 
iest miasteczko nazwane Celia di B a r y  
znayduią się tam B u m y  dawnego Greckiego 
Miasta które się nazywało ; było to
miasto w o ln e , swoiemi się prawami rzą­
dzące , i biło monety Odkry waią tam często 
S ta ro ży tn e  g ro b y ,  a w nich W a z o n y ,  j  

Grrecko E truskie  których ja szukałem, i > 
kopać kazałem.

Jednego dnia. ( było to święto ) osoba do 
którey byłem adresowany, człowiek światły
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ib e x  przesądów , mówi m i: Volute vide re 
une1 singular# C erem onia  della  N osira  
C atedrale  ; i owszem odpowiedziałem. — 
Przychodziem y do K ościo ła, znayduiem y 
niezmierną liczbę; ledw o się można było 
przecisnąć, do Kaplicy gdzie się odprawiało
Nabożeństwo.

Ludzie k tórych tu widzisz mówi m i, są 
nie tylko mieszkańcy tu teysi, ale w ie lu , 
;zróżnychmieysc Królestwa naszego Sycylii, 
M alty i w ysp przyległych, którzy tu codzien­
nie przybyw ała na zwiedzenie grobu pe* 
wnego św iętego, którego tu mamy.

W  kaplicy dosyć ciemney pod Ołtarzem, 
w  grocie w Skale w ykutey , leży' ciało ie- 
dnego Świętego, którego tam nazy waią Santo  
N icolao di B a r i , z dawna podług mnie­
mania pospolitego cudami słynącego. Po 
skończonym N abożeństw ie, Xiadz w stroiu 
K ościelnym , otwiera o k n o , którym ten 
grób ie s tp rzy k ry ty ; i w iedney ręce światło, 
w drugiey naczynie , czerpa wodę. . . • • •



i ......................   Xiadzs
nabraw szy w o d y , iednym daie ią dop ic ia  
drugim oczy p r z e c ie r a , a inni biorą iat do 
domow swoich , iako lekarstw o przeciw ko 
różnym chorobom , a osobliwie przeciwko 
Cativa A r ia e , która tam , i w  różnych miey- 
scach w e W łoszech panuie,

mniaiiiiiiiiiinununiiiiiiiiiriiniiuiiiuiiiiim  ni iiiiiini iiinj.iiriiiii i it iiintniiiiiii n 11 iiununiiirli ilinitiiiiiKUiiii iiii^iitnrnif toiiutiiMK

f i ratki zbiór Ustaw Szwedzkich, któ- 
remi się dziś niieszkańce tego krain 
rządzą. *)

O r g a n i z a c y a  S t a n ó w .

S ey m  składa się z czterech stanów , to iest: 
szlachty , duchow ieństw a, m ieszczan, i 
włościan.

Szlachta podzieloną iest na tpzy klassy, 
i.  H rabiów  i baronów , 2. R ycerstw o, czyli

*)  ̂c wiadomości są szczególniśy zbierane z pisma
wychodzącego w  Paryżu. Collection des .Consti­
tutions etc : Autorami jfegq są.pP, B u fa u , D u -
yerg ier , i  Guądet.
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.Starożytną Szlachtę(chevaliers) 3 .(ecayers)  
czyli Szlachtę , k tórych Szlachectwo w yżey 
nie sięga iak do panow ania K arola XI. -r- 
N aystarszy z całey familii •> zaymuie miey- 
sce na seymie , iako ca p a t fa m il ia e , tych 
liczba niekiedy wynosi do i5oo członków ; 
zbieraią się w edług woli, K roi w ybiera 
z pomiędzy nich  Prezydenta czyli mówcę 
k tóry  piastuie urząd M arszałka.

Stan duchow ieństw a , iest złożony z czter­
nastu B iskupów  K ró lestw a, z deputow a­
nych , którzy są mianowani w każdey dye- 
cezyi Archidiiakonalney w  liczhie iednego 
lub dwóch, K ażdy z nich ma praw o wo- 
towania na w yborach; lecz zazwyczay 
obieraią A rcydyakonów lub też Proboszczów 
na wyższe urzędy. Duchow ieństwo w czasie 
Seymu ponosi koszta za sw ych deputowa­
nych. A rcybiskup Upaalski iest mówcą 
(M arszałkiem ) stanu; niebytnośó iego za- 
stępuie Biskup Linkoepingu.

Stan M ieszczan, iest reprezentow any 
przez pewną liczbę deputowanych w ybra­
nych w miastach ? Magistratów , i radę zwy- 
cząyną tegoż stanu, Każde Miasto w ysyłą



2 7 6
{

liczbę depu tow anych  w zględnie stosunku 
iego lu d n o śc i, i ważności. N iek iedy  dw a 
m ałe m iasteczka łączą się ażeby w ybrać  
iednego deputow anego. Stan w  czasie sey- 
m u ponosi koszta za sw o ich  depu tow anych . 
C hcąc do w yborów  n a le ż e ć , trzeba bydź  
m ieszczaninem , i m ieć 21 lat skończonych, 
zaś ażeby b y d ź  obranym  trzeba m ieć lat 24 , 
i b y d ź  m ieszczaninem  .od trzech  lat. K ró l 
m ianuie ich  m ów cę,

S tan w łościan sk ładał się z ro ln ików  kto- 
rzy  sami upraw iaią g run ta  narodow e. —  
K ażdy gród  (b a illa g e )  m ianuie depu tow a­
nego, i  koszta seym ow e za niego ponosi. —  
K ró l także ich m ów cę m iąnuie.

K ról osobiście Seym  zagaia. Sekretarz  
S tanu przedstaw ia  zgrom adzeniu propozy- 
cye Rządowe. C ztery  S tany m ianuią de- 
p u ta c y ie , przez k tó re  p ropozycye te są 
n a y p rz ó d p rzep a try w an e ; potem  każdy  Stan 
z osobna rozw aża.

Rezolucyie otrzym uią się p o  starszeń­
stw ie S tanów  a nie tychże w szystkich razem 
zebranych  głosów . Z b iór czterech stanów 
zowie się l JLcuuin.
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K iedy  zdarzy s ię , iż dw a stany  głośnią 
z a ,  a dw a p r z e c i w  , rzecz p rzedstaw iona 
w  tym że co i daw n iey  zostaie stanie.

A d m i n i s t r a c y i a .

D ziew ięć iest zgrom adzeń k tó re  w  im ie­
n iu  K róla dozoruią nad  in teressam i pub li- 

ęznemi.
i .  Zgrom adzenie w o ie n n e , *) dozoru- 

iace nad w oyskiem  lądow em  , arty llerią  , 
fo rtifikacy iam i, a rsenałam i, i lazare tam i; 
iest ono oraz i sądem  w o jsk o w y m . Dzieli 
się na pięć o d d z ia łó w , to ie s t: naczelnego 
dow ódcy A r ty lle ry i , K w aterm istrza  jeneral- 
nego , K om m issoryatu w oyny  , bióro  sp raw  
cyw ilnych  i ekonom icznych w oyskow ych . 
Składa się zaś z P re zy d e n ta , naczelnego 
dow ódcy  A rty lle ry i, dow ódey  fo rtifikacy i, 
dow ódcy  siły m o rs k ie j , z P u łkow nika  , 
d w óch  ra d c ó w , i dw óch Kom m issarzy.

2. Zgrom adzenie A d m ira lsk ie , **) ma 
dozór nad silą m orską , i w szystkiem  tern , 
co się do niey śc iąg a ; składa się z Prezy^

*) Z a p ro w a d z o n e  w  r o k u  i6 3 o .

**) Z ap ro w ad zo n e  w  ro k u  163 i.
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clenia, z dw óch Vice A dm irałów , dwóch 
P u łkow ników , i trzech radców.

3. Zgromadzenie kancellaryine, *) wy- 
konyw a nakazy i w y ro k i, tyczące się 
w^ogólności całego K ró lestw a, M iast, Sta- 
n ó w , i osób pryw atnych, Jest mu także 
powierzoną dyrekcya poczt, A r chi vó w  , 
Biblioteki K rólew skiey i D rukarń. Składa 
się z P rezyden ta , z rady  K ancellaryi K ró­
lew skiey , z Kanclerza dw oru , Kanclerza 
sprawiedliwości ( chancelier de ju stice), 
cztei ech sekretarzo w  s tan u , D yrektora 
P oczt; i trzech radców,

4. Zgromadzenie ( de la cham bre), czu­
w a nad dochodam i Skarbu i polepszeniem 
rolnictw a. Poborcy dochodów Skarbo­
w ych , i bióro m iern ictw a, należą do jego 
dozoru. —* Składa się z P rezyden ta, Vice 
1 rezydenta , i siedmiu Radców.

5. Zgromadzenie M inisterium Skarbu; **) 
do tego należy wszelki rozchód Państwa. 
W szyscy rządcy dochodów Skarbow ych 
powunni się do niego udaw ać ze swemi

*) Zaprowadzone w roku i 634.
Ustanowione roku 1637,
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przedstawieniami. Składa się z Prezydenta, 
Vice-Prezydenta, i dwóch Kommissarzów 
Stanu.

6. Zgromadzenie górnicze (k o p a ln i, 
mines) *) dozoruie nad ekonomią,, i spra­
wiedliwością w  kopalniach. Składa się 
z Prezydenta, Vice Prezydenta, siedmiu 
radców , i trzech Assessorów.

<7. Zgromadzenie hand low e, **) ma 
dozór nad handlem , rzemiosłami, rękodzieł* 
niam i, i cłami. Składa się z Prezydenta , 
Vice Prezydenta, ośmiu Radców, i tyleż
Assessorów.

8. Zgromadzenie (revision de la chambre) 
***) , czuwa nad tem , ażeby wszystkie 
sprawy należące do zgromadzenia de la 
chambre  kończono, i wyroki wykonywa­
no ; również aby obrachunki Skarbu były 
przeyrzane bez zwłoki i sprawdzone. 
Składa się z Prezydenta, Vice Prezydenta 
ośmiu Radców , i tyleż. Assessorów.

g. Zgromadzenie nakoniec Lekarskie (*)
*) Ustanowione ro k u  l 64g.

**) Ustanowione roku 1637.
***) Ustanowiono roku  1689.
(*) Ustanowiono roku 1688.
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czuwa nad Policyą zdrow ia. Składa się 
z Prezydenta , ( nadw ornego lekarza K ró­
lew skiego), Vice P rezyden ta> i  dw unastu  
Assessorów.

Spraw iedliw ość w każdym  grodzie iest 
w ym ierzana przez sądy odbywaiące się trzy 
razy na ro k ,  i przez Sędziego ziemskiego' 
w  tow arzystw ie dw ónastu W łościan.

M iasta maią T rybunały  złożone z Burm i­
strzów , i Syndyków. A ppellacya od tych 
idzie do dw oru  K rólewskiego. W szelki 
w yrok  śmierci powinien bydź stw ierdzony 
przez dw ór Królew ski.

Można nawet w1 pew nych przypadkach 
A ppellować do Rady K rólew skiey , k tóra 
iest złożona ż członków naywyższego T ry ­
bunału. — Prezydenci i Sekretarze Stanu 
zasiadaią w niey w stopniu Referentów  ( rap ­
porteurs ). Król ma dwa głosy , i w razie 
ró wności, przem agaiący, a reszta są ostatnim 
środkiem. —  Administracya w ew nętrzna 
iest pow ierzona rządcom którzy są obowią­
zani czuw ać, aby w jch obwodach w yko­
nywano praw o i nakazy panuiącego.

/
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B  a y  h a.

N I E D Ź W I A D E K -  *>

P ię k n y  m ło d y  N iedźw iadek  ro zu m n y  z n a tu r y , 

C ieszył się ze m u  w ielk ie  u ro s ły  p a z u ry ,
A clic ie  je na  u ż y te k  pow szechny  o b ro c ie ,
Z aczął d rapać zw ie rz ę ta , zaczął z n iem i k łó c ić ,
Jakoś n a  sam ym  w stęp ie  p rosią tko  z ad ra śn ie ,
Lecz k tó żb y  się sp o d z ie w a ł, ze  to m ałe  zw ierze 
D obyw szy  sw ego głosu  ta k  straszliw ie w rzaśn ie ,
Iż  je N ied źw ied ź  w zru szo n y  puszcza w  d o b rey  w ierze . 

N adto  p e łe n  zazdrości zaw sze łu p u  chciw y 
P rzy p ad k iem  napo tyka idące C ie lę ta ,
N asz N iedźw iedź skoro  spostrzegł n iew in n e  zw ierzęta , 

N n ż  zacznie ie  zaczep iać ; lecz ied en  z n ich  m ściw y 
C ie laczek ; A ngielskiego iak  sam  tw ierdz i r o d u , 
R zeczą: n iech  N iedźw iedź swego n ie  p rzechodzi grodu , 
je ś l ić  dane p a z u ry , to  n ie  byś m ia ł d ra p a ć ,
Bo k to  chce k iedy  kogo w  iakie sid ła  łapać  
C zęstokroć o szu k an y , sam n a  się zastaw ia :

*) P rzechadzś iąc  się w pew nym  z Stołecznych Miast , 
u s ły sza łem  i a kas w r z a w ę ,  a widząc k i lk u  R e dak to ­
rów P ism  Per iodycznych, w adzących  się , —  pytam
o co rzecz i d z i e ? —  co iest powodem do k łu tn i  ? .....
P rzeczy tay  P a n  baieczkę o N iedźw iadku- ,  rzecze do 
mnie pewien z t y c h ,  a dowiesz sie o \vszyslkiem. 

( P r z y p :  z Woli Ceuz  :
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Gdy Ciele Wpadłszy w zapał tak mocno rozprawia, 
Lis którego to także obchodziło w iele,
Gdyż równie był zaczepion iako i to Ciele,
By wraz wszystkich pogodzić, tak rozmawiać zacznie: 
Kto nas wszystkich uważa bezstronnie i bacznie, 
Rzeknie: wszyscy iesteście zwierzęta zaiste,
Więc tez razem i braćia •, a te oczywiste 
Praw dy, wszystkich tez iasne zbyt przekonywały,
Iż którym brak rozsądku Ci kłutnie wsczynaią.

M Ę D R Z E C  i  S O W A ,

( s  P R A N C V Z K I E G o ) i

W y g n a n y  za to z chaty rodzinńey,
, i Że zbrodnię zbrodnią, cnotę zwał cnoty 

Mędrzec, szukaiac ziemi gościnney,
Błąkał się wszędzie biedny piechotą.

Raz znużony odpoczywa,
IM a łące w  gęstych drzew cieniu ,
I  życia swego ogniwa 
Rozbiera sobie w milczeniu,

Na bliskim drzewie w  tćm uyrzy sowę 
W pośród różnego ptastwa gatunku,
K ryła w swem pierzu, szeroką głowę, 
Krzycząc ratunku ! zewsząd ra tunku!

Szcze-
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Szczebiotliwe s ro k i,
K rw i chciwe Jastrzębie,
D aw ały w y ro k i,
Siedząc na tćm dębie.

Zdrayczyni S ow a! wszystkie m ó w iły ,
Skubmy ją , inne zadziobać chciały ,
Inne by krw ią się biedney p o iły ;
A wszystkie zdrayca! zdrayca w ołały .
Litośny M ę d r z e c  odgania p ta k i,
I  py ta S o w y , przez iakie zbrodnie 
Miałaś um ierać w  mękach , nie godnie ?
Jestem  nie w inną, występek ta k i,
Odpowie z strachem ta Sowa biedna,
Że tylko w  nocy ja widzę iedna.

Niektóre uwagi nad dziełkiem A u g u sta  
Bronikowskiego.

W r o k u  1820. August Bronikowski . uczony 
Polak , w ydał dziełko w7 języku Francuz- 
kim napisane, pod tytułem: N ouveau  sy- 
sterne d a  Fluoc et du  R e f lu x  de la m e r , 
deduit da  mouvernent de la T e r r e , d 
Varsovie. Gdybyśmy chcieli się trudnić 
rozbiorem jego, które tylko t izyków  i 
Astronomów zaiąćby mogło, czytelnik nasz

18



284

nie wieleby w tem znalazł dla siebie roz­
ryw ki; pominąwszy więc ie żtego vVzględu, 
czyniemy tylko krótką uwagę; to iest: że 
P. August: Broniwkowski starał się w  niem 
zachować pewną systematyczność, szcze- 
gólnieyszą zaś jego było usilnoscią wyka­
zać , ze tvzbieranie i opadanie morskie 
( l e f l u x  et le r e f l u x ) —  nie zalety od 
attrakcyi słońca i X iężyca; autor w  tey 
mierze bardzo się pięknie tłóm aczy, widać 
głęboką erudycyią, którą nabydź usiłował 
od dzieciństwa, iako też spostrzegamy w tem 
względzie wiele nowych odkryć biegłego 
Fizyka ; słowem , miło iest Rodakom , że 
ziomek ich w gałęzi tey timieiętności nau- 
kow ey, wyiawił światu swoiemyśli, które 
przez swe światło, i wielką erudycyią 
wsparły naukę F izy k i, a bardziey ieszcze 
Astronomii. Lecz my Polacy przebaczyć 
nie m ożem y, że będąc naszym roda­
kiem , nie wydał to dziełko w  oyczystym 
języku. Zapewnie zdaniem było Autora , 
iż nie mamy w kraiu naszym tylu św iatłych, 
którzyby mogli ocenić prace jego , wyznaię , 
iż nie łiezemy ich tak wielką liczbę , ile



285

inne narody , zwłaszcza w  tey gałęzi nauk 
umiejętności, iednakże rodacy nasi, którzy 
i dziś ieszcze prace swe poświęcaią dla do­
bra k ra iu , Armiński, Skrocki, Bystrzycki, 
Śniadecki, Chodkiewicz, i wielu innych , a 
których umiejętności i sława nie ukazały się 
ieszcze tak dalece uczonemu światu,woleliby 
wraz z nami, godnie ocenić prace Autora w  
oyczystym języku. W  przedmowie dziełka 
swoiego tak mówi Autor: N e po lonaisj’ai 
cPabord concu m on outrage en la langue 
allem ande qui m ’est assez fa m ilie re , et 
ce n ’est qu’en consideration, de qaelqucs 
amis que j ’ai ose en tradu ire  un eoctrait: 
Namienia o n , że iest tylko naszym roda­
kiem , lecz nie uniewinnia się dla czego 
nie użył oyezystego języka, do wyjaśnienia 
swych myśli; mówi daley, ze chciał napi­
sać to z dziełko w języku Niemieckim, który 
to nie iest mu obcy iak sam w yraża, poczy­
tać to raczey możemy za pewien rodzay 
chluby Pisarza; dla czego przyiacielejego 
którzy mu doradzili do wyjawienia swych 
myśli w języku Francuzkim , nie mogli mu 
raczey poradzić, ażeby te , uczeni Polacy

18*
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w swoiem widzieli ? i .. i daleyt L a eraintc 
dc nc pas rdussir a m*exp r im er  en un  
tdibme e'tranger et les difficnlte's que j’ai 
a. snrm onter pour Vimpression diun on- 
w age de cette nature ont fo r te  merit con­
tr ibud a enfaire supprim er la plus grande  
partie. E t j 'a vo u e , que je  ń1 aur ais pas 
merne hazardd Vimpression de cet coctrait, 
si je  n ’etais persuade' que les Astronomes 
el les Physiciens Franędis qui prendront 
la. paine de Ze lire , nie fe ro n t grace de 
qaelques barbarismcs en favour des veri- 
tds que f expose. Tout ce quef  ambitionne 
cest dl etre clair. — Powiada nam tutay 
A utor, ze trudności, których doznawał 
w wysłowieniu sic, zniewoliły go do uczy­
nienia w tem języku niektórych tylko wy- 
iatków; czyby też nie łatwieysze było w y­
słowienie się po Polsku, aniżeli po Fran- 
cuzku ? Astronomowie i Fizycy Francuzcy, 
prędzey mogą przebaczyć Autorowi, aniżeli 
Polscy , dla tego wypadałoby raczey obró­
cić ten Apostrof do rodaków i przeprosić jeb.

Z .

KONIEC TOMU IgQ,
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